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w pierwszych miesiącach życia niemowlęcego 
niestrawność (dyspepsia) ’) jest tak częstą przy
padłością, iż prawie nie masz dzićcięcia, któreby 
nie doznawało tego cierpienia. Jakkolwiek wyda
rzają się codzienne wypadki tego rodzaju, przecież 
za nadto mało są znane właściwe ich przyczyny 
i następnie leczenie błędną postępuje drogą.

Zastarzałe i bezzasadne teorye co do cierpień 
pojawiających się wśród rozwoju przewodu trawie
nia przechowały się nie tylko w ustach matek i nie
wiast zajmujących się pielęgnowaniem dzieci, ale 
znajdują jeszcze wielu zwolenników pomiędzy le
karzami. Zębowanie i robaki po dziś dzień jesz
cze uważanemi bywają za główne czynniki wywo
łujące u niemowląt najrozmaitsze pojawy, począw
szy od przypadów lekkićj niestrawności aż do gwał
townych drgawek.

Szczupłe odkrycia na polu anotomii patologi- 
cznćj, obok braku stósownyeh zakładów specyal- 
nych czyniły niepodobnym postęp pajdyatryki aż 
do ostatniego stulecia. Wszystkie dawniejsze opisy 
tyczące się chorób dzieci, opierały się po większćj 
części na spostrzeżeniach mnićj dokładnych, gdyż 
poczynionych w domach prywatnych, gdzie lekarz 
zazwyczaj otrzymując niedokładne a czasami na
wet fałszywe wyjaśnienia co do zachowywania się

') 6vę — trudu© — nem  ot — trawię.
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chorego podczas jego nieobecności, musiał do błę
dnych przychodzić wniosków. W ostatnićm dopiero 
stuleciu gdy powszechnie uznano potrzebę zakładów 
szczegółowych do leczenia chorób dzieci, pajdyatry- 
ka, obok innych gałęzi sztuki iekarskićj, z szybko
ścią rozwijać się poczęła, otrząsając się z dawnych 
wątpliwych przypuszczeń i błędów. Literatura przed 
kilkudziesięciu laty uboga jeszcze w prace na polu 
pajdyatryki -) obfituje dzisiaj w rozliczne dzieła i 
w nowe wielkićj ceny spostrzeżenia poczynione przy 
łóżku chorych niemowląt.

Mając sposobność do kształcenia się w wielu 
wzorowych zakładach przy boku najznakomitszych 
mężów naszego stulecia, przekonałem się , iż po
między dziećmi są nadzwyczaj upowszechnione 
choroby przewodu trawienia, a przyczynami ich są 
głównie błędy dyetetyczne.

Podejmując więc niniejszą pracę moją, za główne 
zadanie położyłem sobie o d s z u k a ć  i w y j  a ś u i ć 
p r z y c z y n y  n i e s t r a w n o ś c i ,  a na tćj podsta
wie wskazać drogę do racyonalnego leczenia, grun
tując zdania i wnioski moje na prawdach stwier
dzonych badaniami fizyologicznemi i na wiernych 
spostrzeżeniach klinicznych.

J) Pierwsze szczegółowe dzieło o chorobach dzieci wy
szło w IG stuleciu („Hier. Mercurialis“ , de morbis 
puerorum tractatm locupletissimi diióbm libms de- 
scripti. — Venet, 1583.4. Dasil, 1584) a następnie 
kilka tylko dzieł w 18 stuleciu.
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W Y K A Z
celniejszych dziel' i pism szczegółowych do 
Których odwołuję się najczęściej w niniejszej 

rozprawie.

A. Dzieła całkowite.
He n k e  Dr. A d o l p h  „Handbuch zur Erkenntniss 

u. Heilung der Kinderkrankheiten“ (3te Aus- 
gabe). Frankfurt ani Main 1821.

F ra nk  Dr. J o se p h  „Praxeos medicae universae prae- 
cepta“. Lipsiae 1835. (partis tertiae volumen 
primum, sectio secunda, Cap. XVIII „De dys- 
pepsia“ pag. 334— 368).

Me iss n e r  Dr. F r . L. „Die Kinderkrankheiten“. (3te 
Auflage). Leipzig 1844.

B e d n a ii Dr. A l o is „Die Krankbeiten der Neuge- 
borenen und Sauglinge etc.u Wien 1850— 53.

H e n n ig  Dr. 0 . „Lehrbucb der Krankheiten des 
Kindes in verschiedenen Altersstuffen“.2te Auf
lage. Leipzig 1859.

W e s t  Dr. Ch . „Pathologie u. Therapie der Kin- 
derkrankheitenu. (Deutsch v. Dr. A. W e g n e r ). 
3te Auflage. Berlin 1860.

V o g el  Dr. A l f r e d  „Lehrbucb der Kinderkrankhei- 
tenu. Erlaugen 1860.
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R il l ie t  et B a r t h e z  „Traite clinique et pratiąue 
des maladies des cnfants". (Deuxieme ćdition). 
Paris 1861.

B arrier  Dr. J. F. „Traitć pratique des maladies de 
Tenfance, fondó sur de nombreuses observa- 
tions cliniques“.(Troisieme ćdition). Paris 1861.

B o u c h u t  Dr. E .„T raitć pratique des maladies des 
nouveau-nćs etc." (Quatri£me ćdition). Paris 
1862.

B. Dietetyki.
May er  Dr. F ranz  „Anleitung zu einer naturgemassen 

und verstandigen Kindespflegeetc." Wien 1849.
Ma u t h n e r  Dr. L. W. „Kinder-Diatetik". (3te Auf- 

lage). Wien 1857.
B ed n a r  Dr. A l o is  „Kinder - Diatetik oder naturge- 

masse Pflege des Kindes in den ersten Le- 
bensjahren". Wien 1857.

A mmon Dr. F. A. „Die ersten Mutterpflichten und die 
ersteKindespflege". (OteAuflage). Leipzig 1860.

B a r il l ie r  Dr. E. „Traite pratique de 1’Hygtene 
et des Maladies de l’enfance". (Deuxióme ćdi- 
tion). Bordeaux 1860.

B o u c h u t  Dr. E. „Hygióne de la premiere enfance 
etc.“ Paris 1862.

C. Rozprawy szczegółowe.
S c h u l tz  Dr. C. H. „Uiber den Akt und dieVer- 

schiedenheit des Erbrechens und die Ursache 
des leicbten Erbrechens der Kinder", (in Ana-
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lekten tiber Kinderkrankheiten“. Stuttgart, 
(liter Band 6tes Heft 1835).

V er n o is  et B e c q u er el  „Composition chimiąue du 
lait“. (Annales d’hygi&ne publique et de mfc- 
decine lćgale T. 49. 1853).

R il l ie t  „Remarques sur ladyspepsie et l’apepsie“. 
(Journal des connaiss. m&d. chir. 1 Decem- 
bre 1854).

K l e t z in s k y  „Eine interessante AbhaDdlung ttber 
die Milchu. (Ósterr. Zeitschrift fllr praktische 
Heilkunde. 1858— 1 — 8).

L e w a l d  G. „Uibcrgang der Arzneimittel in die 
Milch“. (S c h m id ts  Jahrbiicher 1858 4).

T rommer „Uiber die Prltfung der gewohnlichen 
Kuhmilch auf Eiweiss“. ( Deutsche Klinik. 
1858 N. 42).

P e l ig o t  „Memoire sur la composition chimiąue du 
lait d’anesse“ . (Annales de chimie. 2. Serie. T. 
LXII pag. 432).

P o l it z e r  „Ideen zur Anbaung einer wissenschaft- 
lichen Diatetik uud physischen Erziehung des 
Kindes“. (Jahrbuch fur Kinderheilkunde etc. 
Wien 1. Band 1858).

S c h u l l e r  „Die Behandlung der Diarrhoe bei Ki li
dem, im ersten Lebensjahre“. (Jahrbuch fllr Kin
derheilkunde etc. Wien I. Band 1858).

S c h a u e n st e in  und S p a e t h  „Uiber den Uibergang 
medicamentoser Stolfe aus dem Kreislaufe der 
Saugenden iu ihre Milch etc.“ (Jahrbuch fur 
Kinderheilkunde etc. Wicu II. Band 1859).

www.dlibra.wum.edu.pl



8

C um m ing  „Uiber natlirliche und kttnstlicbe Lacta- 
tionu (aus dem amerikanischen Journal v. Juli 
1858 im S ch m id t’s Jahrbuche 1859).

L o sch ner  „Uiber das Selbststillen der Mlitterw (Cha- 
ritas Kalender des Franz Josef Kinderspita- 
les in Prag 1860).

Gibb „Uiber das Vorkommen von Vibrionen in der 
Frauenmilch“. (Brit. medic. Journal. 1860. 
-Sc h m id t’s Jahrbucher 1861. 1.).
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l o d  nazwą niestrawności (Dyspejjsia) rozumiem 
chwilowe zmiany w przebiegu sprawy trawienia, po
chodzące z niewlaściwój dyety. Podobnem cierpie
niem nawiedzone być może najzdrowsze dziecię, lecz 
na ów czas znosząc przyczyny ustępują bezpowrotnie 
wszystkie pojawy, nie zostawiając po sobie naj
mniejszego śladu w tkaninach organicznych. Jeżeli 
zaś przyczyny usposabiające trwają przez czas 
dłuższy, niestrawność pociągnąć może za sobą cier
pienia długotrwałe połączone ze zmianami w tka
ninach przewodu trawienia. Już z tych słów wi
dzieć się daje, że niestrawność sama przez się lek- 
kićm jest cierpieniem (trafnie przez Francuzów 
„embarras gastrique“ nazwanćm), zasługuje przecież 
na szczególniejszą uwagę z powodu następstw, j a 
kie za sobą pociągnąć może.

Przypady niestrawności pojawiają się również 
wśród przebiegu wielu chorób przeciągłych i ostrych, 
a wówczas odróżnić je  należy od tych, które po
wstają pierwotnie przy niestósownćj dyecie. W pierw
szym bowiem razie są one tylko przypadem jak ie
goś cierpienia, w drugim zaś razie chorobą: odzna
czającą się właściwemi sobie pojawami i usposa
biającą, do cierpień następnych, o których w dal
szym toku szczegółowo mówić będę.
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Objawy.
Wymioty (yomilw), morzysko (colicn Jiatulenta) 

lub rozwolnienie (diarrhoea) są pojawarni niestra
wności. Każdemu z nich towarzyszy: zmniejszenie 
apetytu, przypady gorączkowe w małym "stopniu , 
(podwyższenie ciepłoty ciała i tętno przyspieszone), 
a ostatecznie lekkie ogólne zdrażnienie nerwowe. 
Dla dokładniejszego zgłębienia natury choroby roz
bierzmy każden z wymienionych pojawów.

1) W y m i o t y  ( v o m i t u s ). Dziócię przy piersi 
zostające przy najlżejszćm przepełnieniu żołądka 
wymiotuje z łatwością, bez oznak nieprzyjemnego 
uczucia lub jakićjbądź innej dolegliwości. Stosun
ki te zmieniają się u dorosłych, gdzie przy zadra
żnieniu błony śluzowej żołądka, wymioty nie na
stępują z łatwością, lecz wśród objawów nudności, 
ckliwości, zanoszenia się, gwałtownych kurczów 
przepony i mięśni brzusznych. Przyczyna tych 
zmiennych pojawów spoczywa w postaci żołądka, 
któren u dzieci podobnym jest do żołądka zwierząt 
mięsożernych, u dorosłych zaś do żołądka zwierząt 
roślinożernych.

Żołądek dziecięcia położonym jest w jamie 
brzusznój nieco ukośnie. Wejście jego znajduje się 
po stronie lewćj i więcćj ku górze; odżwiernik zaś 
(Pylorus) po prawej i więcćj ku dołowi. Obadwa 
te otwory są w znacznej od siebie odległości. Za 
gięcia żołądka stanowią krzywizny łagodnie łuko
wato wygięte, a mianowicie zagięcie większe (Cur-
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u
natura major) krzywiznę wypukłą, a zagięcie mniej
sze (Curnatura minor) wklęsłą. Gdy zaś obadwa 
zagięcia są łukami mniej więcćj tćjże samćj śre
dnicy, lecz z różnych wychodzą punktów, nadają 
przezto żołądkowi postać do półksiężyca podobną.

Inny obraz przedstawia żołądek dorosłego czło
wieka. Gardziel (oesophagus) nie uczepia się 
jak  u dziecięcia po stronie lewej żołądka lecz 
więcćj ku środkowi. Odźwiernik jest zbliżonym 
do wejścia żołądka i leży z nim na tym samym 
poziomie. Ostatecznie znaczne zachodzą różnice co 
do krzywizny pomiędzy zagięciem większćm i mniej 
szem , tak że mierząc obwód żołądka, 4/s przypa
dają na zagięcie większe, a tylko ‘/5 część na 
mniejsze, podczas gdy u dzićcięcia pierwsze a/5 
a ostatnie % części obwodu stanowi.

Przy takich różnicach co do postaci, różnćm jest 
także odbywanie się ruchów robaczkowych, a mia- 
nowie: u niemowląt, gdzie zagięcia żołądkowe nie 
stanowią znacznćj krzywizny, części stałe i płynne 
w żołądku zostające poruszają się z łatwością 
wśród ruchów robaczkowych ku odźwiernikowi, 
a wśród ruchów przeciwrobaczkowych ku wejściu 
żołądkowemu. W pierwszym razie pokarmy w krót
kim czasie przelewają się do kiszek cienkich, w 
ostatnim razie następują wymioty bez współdzia
łania mięśni brzusznych i przepony.

Znajomość tych stosunków anatomicznych i fi- 
zyologicznych, jest rzeczą koniecznie potrzebną ce 
lem dokładnego ocenienia ważności wymiotów u nie
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mowląt; kierując się bowiem jedynie według poja- 
wów chorobowych i ich następstw, do błędnych 
nieraz przyjśćby można wniosków. 1 tak wielu au
torów twierdzi, że częste wymiotowanie pokarmów 
spożytych przez dzieci jest objawem małćj wagi 
niezasługującym wcale na wzgląd lekarza, wyjąw
szy podówczas, jeżeli do niego przyłączą się inne, 
na zdrowie dziecięcia szkodliwie wpłynąć mogące 
pojawy. Również upowszechnionćm jest mniemanie, 
że wymioty u dzieci są koniecznym niemal fizyo- 
logicznym objawem, a następnie że tylko te dzieci, 
które' z łatwością i często wymiotują, rozwijają się 
zdrowo i są wolnemi od wszelkich cierpień żołądka 
i kiszek. 3) Zdania tego rodzaju nie zdają się mnie 
w zupełności być prawdziwemi. Natura wprawdzie 
uposażyła dzićcię w żołądek tego rodzaju, iżby 
tenże w razie potrzeby mógł się pozbyć z łatwością 
zbytecznćj ilości pokarmów, a tćm samem uchronić

3) Vide A l f r e d s  V o g e l s  Lehrbuch der Kinderkrankhei- 
ten, 1860 str. 125. „Sie brechen (die Kinder) Ubrigem 
nie sehr viel Milch heraus und gedeihen bei diesem 
Zustand vortrefflich, so, dass das alte SprUchwort der 
Kinderfrauen „ S p e ik in d e r , G e d e i h k i n d e r u ais 
wahr anerkannt werden muss“.

Podobne mniemanie również wkorzeuionem jest 
we Francyi, gdzie prawie we wszystkich dziełach trak
tujących o tym przedmiocie napotkać można zdanie, 
które obecnie między niewiastami weszło w krew i w 
przysłowie: E  B o u c h u t  w dziełku swojem „Hygiene 
de la premiere enfance*, nie pochwala w zupełności 
tego mniemania, mówiąc (str. 330); „Enfant vomissant 
est un enfant bien oenant, — dit un proverbe, qu’il ne 
fau t pas trop prendre a la lettre“.
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dzićcię od cierpień następowych; wymiotowanie 
przecież choćby najłagodniejsze, uważać należy za 
pojaw nieprawidłowy, mający według- okoliczności 
większe lub mniejsze znaczeuie. W tym celu zwra
cać uwagę należy na własności wydalonych płynów 
i na pojawy, wśród jakich wymioty następują. I tak:

Jeźli niemowlę wymiotuje krótko po ssaniu i po
karm prawie niezmieniony w znacznej ilości na raz 
jeden wyrzuca ustami i nosem: jest to dowodem, 
że dzićcię ssało za wiele i że przepełniony żołą
dek pozbył się zbytnićj ilości pokarmu. W tych 
razach dla uniknieuia następstw szkodliwych do
stateczną jest rzeczą nadal dziecięciu pierś poda
wać przez czas nieco krótszy.

Jeżeli zaś niemowlę pokarm oddaje po pewnym 
dopiero czasie w małych ilościach i często tenże 
oddziaływa kwaśno, jest do serwatki podobnym 
i zawiera w sobie kawałki ściętego sćra, wówczas 
wymioty są objawem niestrawności, dając wska
zówkę, że pokarm spożyty jest dla niemowlęcia 
niestosownym (vulgo „za ciężkim^). W takich więc 
razach chcąc złemu zaradzić, pokarm wiuien być 
zmienionym nie co do ilości, ale co do jakości.

Dzićcię żywione sztuczuie mlćkiem zwierząt 
domowych lub innemi pokarmami należącemi bądź 
to do państwa roślinnego, bądź zwierzęcego, do
staje skutkiem niestrawności daleko częściej roz 
wolnienia jak  wymiotów. Ostatnie jeśli się pojawią, 
są połączone z wielu przypadłościami, pokarmy 
bowiem sztuczne są zazwyczaj o wiele cięższemi
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od mlćka, skutkiem czego zagłębiają dno żołądka 
i przedwcześnie nadają mu tę postać, jak ą  u do
rosłych napotykamy. —

M o r z y s k o  (Colica fiahdenta). Pokarm przez 
dzićcię spożyty dostawszy się do k iszek , może 
w tychże pozostawać przez czas dłuższy, skutkiem 
niedostatecznych ruchów robaczkowych i uledz roz
kładowi fermentacyjnemu. Następstwem onegoż jest 
wywięzywanie się znacznćj ilości gazów, które zno
wu dla braku odpowiednich ruchów robaczkowych, 
na zewnątrz wypartemi być nie mogą, lecz groma
dząc się w kiszkach, wzdymają je  niekiedy do wy
sokiego stopnia. Pojaw ten niestrawności znany pod 
nazwą morzyska (Colica flatulenta) wydarza się 
najczęścićj w pierwszych tygodniach po urodzeniu, 
u dzieci wątłćj budowy, u których warstwy mięsne 
kiszek są bardzo cienkiemi i za słabemi, aby niekie
dy przy przepełnieniu ich wywołać odpowieduie ru
chy robaczkowe.

W wypadkach tego rodzaju brzuch kulisto 
wydęty powiększając przestrzeń swą kosztem jam y 
klatki piersiowćj, wypićra przeponę ku górze a na 
zewnątrz żebra szpądrowe. Skutkiem tego płuca 
ulegają ugnieceniu a oddychanie staje się trudnćm 
i to w miarę znaczniejszego lub mniejszego wzdę
cia kiszek. Odgłos wypukowy na całćj przestrzeni 
brzucha jest jawno bębenkowym, wyjąwszy okoli
ce wątroby i śledziony.

Zjawiskom tym towarzyszy uczucie pełności, 
guieceniai bólu, dzieci są bardzo niespokojne, krzy
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czą przeraźliwie, rzucają się prawie konwulsyjuie, 
zginają uda ku brzuchowi i znów je  wyprężają. 
Wśród tych okoliczności nawet pierś macierzyń
ska dziecięcia ukoić niezdola, a wszystkie przy
padłości ustępują dopiero po odejściu znacznćj 
ilości wiatrów lub okwitego stolca. Ostatni jest za
zwyczaj zielono zabarwionym, lub jeżeli jest żół
tym, to tylko krótki czas na powietrzu zostając, na
biera barwy zielonawej.

Wzdęcie brzucba nawiedza dzieci najczęścićj 
wśród nocy. Przyczyną tego zdaje się być ta oko
liczność, iż nieroztropne matki, zazwyczaj wieczo
rem niemowlę przez czas dłuższy piersią nakar- 
miają, myśląc iż w ten sposób głód jego do rana za
spokoją, a same będą miały noc niezakłóconą. Dzie
cię tymczasem jeżeli nie zwymiotuje nadmiaru spo
żytego pokarmu, jest noc całą niespokojnem, ule
gając wr wyższym lub niższym stopniu przypadło
ściom wyżćj wymienionym.

Z niniejszego opisu widzimy, że ze wszystkich 
pojawów niestrawności morzysko jest dla niemo
wlęcia przypadłością najuciążliwszą. Podobny stan 
trwając przez czas dłuższy, wywołać może skutkiem 
znacznego /drażnienia nerwowego przypady gorącz
kowa. Ciepłota ciała podnosi się znacznie, tętno 
staje się szybkićm i pełnem. Dołączając do tych 
przypadłości oddech krótki i szybki, dzićcię na 
pierwsze wejrzenie przedstawia obraz eiężkićj nie
mocy, wszystkie przecież pojawy znikają niezwłocz
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n ie , wyczyściwszy kiszki zapomocą stósownyck 
środków z wypełniających je płynów i gazów.

B i e g u n k a  (Diarrhoea). W stanie prawidło
wym dziecię przy piersi zostające miewa dziennie 
dwa lub trzy wypróżnieuia stolcowe, wydalając za 
każdą razą bez boleści, bez znacznej ilości wiatrów 
około 1 1/2 do 2. unc. kału. Ten oddziaływa słabo 
kwaśno, jest co do zbitości gęstawo płynny, bar
wy pomarańczowo żóltój, woni nieco cuchnącój. 
Stosunki te zmieniają się w chorobach. (Na tóm 
miejscu mówić tylko będę o tych zmianach wyda
lin stolcowych, jakie niestrawność za sobą pocią
gnąć może).

Wśród przyczyn uspasabiających, pokarmy przez 
dzieci spożyte dostając się z żołądka do kiszek 
cienkich, sprawić mogą silniejsze zadrażnienie bło
ny śluzowćj tychże i następnie okwitsze wydziela
nie się płynów kiszkowych. W podobnych razach 
pojawiają się równocześnie częstsze ruchy robacz
kowe, tak że płyny w kiszkach zawarte przebie
gają szybko przez cały przewód trawienia. Wyni
kiem tych zmian nieprawidłowych jest biegunka, 
to je s t: że wypróżnienia stolcowe stają się częst- 
szemi, okwitszemi i obrzednio płynnemi; a to tćm 
częstszemi, im szybszemi są ruchy robaczkowe ki
szek, tern rzadszemi, im znaczniejszą jest wydzieli
na błony śluzowćj, tćm okwitszemi, im dziecię wię- 
cćj spożyło pokarmu.

Przy biegunce pochodzącćj z niestrawności, od
chody stolcowe są z początku barwy jasno żółtćj
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(do jajecznicy podobne), oddziaływają mocno kwa
śno tak dalece, że nadmiar ulatniających się kwa
sów w powietrzu czuć się daje, a pośladki na dzia
łanie tego rodzaju stolców wystawione czerwienieją 
i z przyskórka się łuszczą.

Znamiona fizyczne stolców jeszcze bardzićj zmie
niają się w wyższym stopniu niestrawności. Zbitość 
ich i barwa stają się niejednostajnemi, to jest: 
w płynie wodnistym żółto zabarwionym znajdują 
się, obok białych krupek sera, zielone wpół przej- 
źroczyste płatki śluzu.

Ostatecznie stolec traci w zupełności swą bar
wę żółtą, a miejsce jej zastępuje zielona; tenże 
jest wodnistym, a części jego stałe składają s ię : 
z znacznój ilości wpół przejźroczystego w galaretę 
ściętego zielono zabarwionego śluzu i płatków nie- 
przetrawionego sera.

Jeżeli dzićcię jes t sztucznie żywione, lub obok 
piersi inne jeszcze dostaje pokarmy, naówczas 
w odchodach stolcowych znaleźć można niezmie
nione cząstki chleba, jarzyn, włókien mięsnych i t.p.

Ten rodzaj rozwolnienia jest oznaką niestrawno
ści trwającćj już czas dłuższy, i bardzo rzadko 
przebiega bez sprawienia zmian patologicznych 
w tkaninach kiszek, bez wywołania następnego nie
żytu ( enterocatarrłius) lub zapalenia kiszek (mteritis).

Wśród rozwolnienia z niestrawności wynikające
go, gorączka jest bardzo mała; dzićcię tylko jest 
nieco niespokojnem, pierś chwyta nie z taką chci

2
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wością jak  poprzednio, wypuszcza ją  często z ust 
swoich i wyssany pokarm z trudnością połyka.

Przebieg i Wyniki.
Przebieg i wyniki niestrawności zawisły głównie 

od stosunków dyetetycznych, wśród jakich niemo
wlę pozostaje, to jest czy takowe żywi się mlekiem 
raacierzyńskiem, czy tćż mlćkiem zwierząt domo
wych, lub jeszcze innenii dla młodego ustroju mnićj 
stosownemi pokarmami.

U dzieci przy piersi zostających przebieg nie 
strawności jest zazwyczaj łagodnym i przy zastoso
waniu właściwych środkóvv przemija w dniach kil
ku. Wymioty są pierwszym objawem a pokarm 
wyrzucony stósownie do czasu jak  długo w żołąd
ku pozostawał, jest mnićj lub więcćj zmienionym.

Jeżeli przyczyny uspasabiające do niestrawności 
nie będą zniesiouemi, to następnie pojawić się może 
rozwolnienie lub morzysko; pierwsze, jak  to już wy- 
żćj powiedziałem, skutkiem okwitych wydzielin 
błony śluzowćj i przyspieszonych ruchów robaczko
wych, ostatnie skutkiem wywięzywania się w kisz
kach znacznej ilości gazów obok zmniejszonych 
ruchów robaczkowych. Dwa te pojawy wykluczają
ce się nawzajem występują zazwyczaj na przemian.

Odchody stolcowe (jak to już wyżej szczegóło
wo mówiłem) są z początku wodniste i żółte, uastę- 
pnie przybierają barwę zieloną, a ostatecznie przyjść 
może do tego, że dzićcię ze stolcem oddaje zupełnie 
pokarm nieprzetrawiony.
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Przebieg wszystkich tych odcieni niestrawności 
nie da się co do cżasu bliżćj oznaczyć, gdyż na 
tenże wywierają wpływ nietylko jakość i ilość po
karmów, ale jeszcze i inne rozliczne przyczyny 
uspasabiające, a o których niżćj szczegółowo mó
wić będziemy. Niekiedy przypady niestrawności 
przemijają w dniach kilku, inną razą znów trwa
ją  przez kilka miesięcy. W wielu znów razach dzie
cię odżywia się dobrze, lecz przy najmniejszych błę
dach dyetetycznych, a czasami nawet bez bliższych 
powodów doznaje przypadów niestrawności, które 
trwając tylko przez kilka godzin, ustępują i dzić- 
cię powraca do najlepszego zdrowia.

Mnićj łagodnym jest przebieg u dzieci żywio
nych pokarmami sztucznemi, u których wymioty, 
wzdęcia i rozwolnienia na przemian i w krótkim 
po sobie następują czhsie, tak iż cały ustrój cierpi 
na tćm widocznie. Przypadłości te jeżli ustępują, 
to tylko na czas krótki, a powracają zawsze w co
raz wyższym stopniu. Jeżeli wśród takich okolicz
ności pierś macierzyńska niezastąpi niestosownego 
pokarmu, to w ówczas przyjść może do przecią
głego nieżytu kiszek (Enterocatarrhus)  lub do za
palenia tychże (enteritis). W ostatnim razie stolce 
następują bardzo często, lecz w małćj ilości, są 
barwy ciemno żółtej (kasztanowatej) i cuchną nie
zmiernie. W odchodach tych pod drobnowidzem 
spostrzega się obok licznych kawałków przybłon- 
ka i gruczołków (foliculi) o d e r w a n y c h  od bło
ny śluzowćj kiszek, ciałka krwi i ropy. W wypad-

17.
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kacb tego rodzaju dzieci gorączkują, tracą łaknie
nie w zupełności, opadają z ciała i umierają skut
kiem ogólnego wyuiszczenia.

W czasie gorącej pory letniej niemowlęta żywio
ne sztucznie i zostające pod ogólnie niekorzystnemi 
warunkami, na groźniejsze jeszcze następstwa nie
strawności są w^stawionemi, a mianowicie: wśród 
nieregularnie powtarzający cli się przypadów nie
strawności, dziecię dostać może na raz jeden gwał
townych wymiotów i biegunki. Stolce wodniste, p ra
wie bez zapachu, białe do ryżowćj wody podobne, 
następują prawie co chwila, a spożyte pokarmy 
zupełnie niezmienione natychmiast przez ruchy 
wsteczne żołądka wyrzuconemi bywają. W tych 
przypadkach przedstawiają dzieci obraz wielkiego 
cierpienia. Oczy zapadają i tracą swój blask zwy
kły, twarz cała przybiera wejrzenie gasnące; cie
płota ciała opada nadzwyczaj, oddech jest spokoj
ny lecz z i mny ,  ręce i nogi zsiniałe i zimne, skó
ra jest bladą, suchą a ujęta w fałd czuć się daje 
c h r z ą s t k o w a t o  twardo (scle.rema cntis). Wśród 
tych przypadów’ niemowlęta umierają w jednym 
lub kilku dniach. Stan ten chorobliwy we wszyst
kich prawie nowszych dziełach o chorobach dzieci 
traktujących opisywany jest pod nazwą enteritis 
infantura choleriformis.

Na ostatku wspomnieć muszę, że dzieci żywione 
sztucznie, ulegając kilkakrotnie przypadom niestra
wności, nie rosną w siły; budowa ciała icłi staje się 
wątłą, cera bladą, ciemiączka zasklepiają się późno,
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przebieg zębowania jest powolnym. Dzieci takie 
częstokroć już w pierwszych miesiącach życia ule
gają krzywicy (Rhachitis), w późniejszym wieku są 
skłonnertii do zołz (scrofulosis) i gruźlicy (tubercu- 
losis), które ,tćm prędzej się rozwijają, jeżeli za
ród ich niemowlęta przyniosły ze sobą na świat 
dziedzicznie. Dzieci spłodzone z rodziców silnych 
i zdrowych , wzrastają niekiedy zdrowo obok po
karmów sztucznych, ale nigdy tak czerstwo i sil
nie jak  te dzieci, które z krwi zdrowćj spłodzone, 
przez cały pierwszy rok życia swojego pozostają 
przy piersi macierzyńskićj.

Przyczyny.
Źródła przypadów niestrawności szukać należy:
I. W 11 i e s t ó s o w 11 ym  p o k a  r m i e.
II. W w p ł y w a c h  z e w n ę t r z n y c h  i i n n y c h  

n i e k o r z y s t n y c h  w a r u n k a c h ,  w ś r ó d  k t ó 
r y c h  n i e m o w l ę  p o z o s t a j e .

Zastanówmy się z osobna nad każdą z tych 
przyczyn.

I. Pokarmy jako przyczyny niestrawności.
/) Pokarm naturalni/.

Przewód trawienia u noworodka spełnia czyn
ności swe prawidłowo wtenczas, jeżeli do niego 
dostaje się pokarm przeznaczony mu od natury, ja 
kim jest mlćko macierzyńskie. To ostatnie równie 
jak  i mlćko wszystkich zwierząt ssących składa się 
z części organicznych i nieorganicznych, bądź w wo
dzie rozpuszczonych, bądź też liierozpuszczonych,
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lecz zawieszonych w płynie w postaci małych ku
lek, które tylko pod drobnowidzem wyśledzić się 
dają. W stanie rozpuszczonym jest cukier mlćczny, 
sćrnik (caseina), i sole alkaliczne; w stanie zaś sta
łym masło, które w postaci małych kulek zawieszo- 
nćm jest w powyższym płynie, nadając mu barwę 
białą w pół przeźroczystą. Sćrnik tworzy z sola
mi fosforowemi trójzasadowemi połączenia w wo
dzie rozpuszczalne; lecz za dodaniem jakiegobądż 
kwasu następuje wymiana chemiczna, skutkiem cze 
go sćrnik tworzy w płynie osad biały. Nieorgani
czne sole w mlćku zawarte są teżsame co i we 
krwi, z tą tylko różnicą, że w mleku przeważają so
le fosforanowe trój zasadowe.

Mlćko niewieście już na pierwszy rzut oka od
różnia się od mlćka zwierząt domowych; jest ono 
rzadszćm i przejżroczystćm, smak jego jest o wiele 
słodszym. Przyczyna tych różnic jest odmienny 
stosunek wyżćj wymienionych części składowych, 
t.j . że w mlćku niewieścićm zmniejszoną jest ilość 
masła i sćrnika a powiększoną ilość cukru 4).

4) Vernois et B ecquerel w Roczniku „Annales d’hygiene 
publiąue et de mddecine legale“. Paris 1853 T. 49. 
pag. 257. opierając się na rozlicznych rozbiorach che
micznych przez nich poczynionych, podają następującą 
tablicę stosunku części składowych mlćka niewieściego 
prawidłowego.
W 1,000 częściach mleka znajdować się może

najmnićj najwięcej średnio
Wody . . . . 822'30 999-98 889-08
Cukru . . . . 35'22 59"55 4364
Kazeiny i części wyciągowych 19’32 7092 39"24
Masła . . . . 6’66 56"42 26*66
Soli nieorganicznych 0’55 3-38 138
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Z części składowych mlćka najłatwiejszym do 
strawienia jest cukier, mnićj strawnym masło i ser
nik. Natura przeznaczając' pierś macierzyńską do 
karmienia niemowlęcia, tak urządziła, iż w ciągu 
pierwszych miesięcy po porodzie pokarm zmienia 
stosunek swych części składowych, stając się od
powiednio do wieku dziecięcia pożywniejszym i stra- 
wniejszym 5).

Z tego krótkiego opisu własności młćka niewie
ściego' widzieć można, iż go zastąpić w zupełności 
żaden pokarm nie zdoła; i że tylko przy nićm dzić- 
cię zdrowo rozwijać się może i być uchronionćm 
od przypadów niestrawności i wielu innych na
stępstw szkodliwych 6).

Pierś macierzyńską w koniecznych wypadkach 
zastąpić może jedynie pierś innćj niewiasty, która 
z nią mnićj więcćj w równym czasie odbywała 
poród. Naówczas bowiem wnosić można, że pokarm 
niewiast obudwu co do stosunku części składowych 
zbliża się do siebie, a tćm samćm i zamiana pier
si nie wywrze szkodliwego wpływu na czynności 
trawienia dzićcięcia. Noworodek przyłożony do‘pier

5) Zmiany jakim w przebiegu czasu podlegają części1 skła
dowe pokarmu niewieściego podaje Bouchut w dziele 
swojem: „Hygienc de la premiere en fance). Pnris 1862 
pag. 161. Vi d : „Nourrices saines“ Influence dc Udge 
du lait sur la proportion de ses elements, de 1. jour 
cl 15 jours et cle 1 h 24 mois.

6) L óschnkr (Profesor). U ber das Selbststillen der Miltter 
(Charitas - Kalcnder des Franz-Josef Kinderspitalcs in 
Prag 1860).
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si niewiasty, która n. p. przed rokiem poród odby
ła, ulega najczęściej przypadom niestrawności, gdyż 
spożywa pokarm, którego jego młody żołądek do
statecznie przetrawić nie jest zdolnym. Odwrotnie 
znów dzićcię liczące już kilka miesięcy przyłożone 
do piersi niewiasty w połogu będącćj, zazwyczaj 
po wyssaniu siary (Colostrum) dostaje rozwolnienia. 
Wprawdzie poźnićj dzićcię przyzwyczai się do 
młodego pokarmu, lecz przy tym zazwyczaj nie 
wzrasta zbyt czerstwo i silnie, gdyż spożywa sto
sunkowo za mało części stałych odpowiednich po
trzebom szybko rozwijającego się ustroju.

Opierając się na powyższych zdaniach przycho
dzimy do wniosków, żb d z i ć c i ę  p r z y  p i e r s i  
m a c i e r z y ń s k i e j  z o s t a j ą c e  o w i e l e  m n i ć j  
p o d p a d a  p r z y p a d o m  n i e s t r a w n o ś c i  j a k  
d z i ć c i ę  p r z e z  m a m k e  k a r m i o n e ;  w o s t a 
t n i m r a z i e  n i e s t r a w n o ś ć  , t ćm c z ę ś c i ć j  s i ę  
p o j a w i a ,  im w i ę k s z e  z a c h o d z ą  r ó ż n i c e  
p o m i ę d z y  w i e k i e m  d z i e c i ę c i a  a c z a s e m  
p o r o d u  k a r m i ą c e j  n i e w i a s t y .

Przecież niemowlę czyto zostające przy piersi 
macierzyńskićj, czy tćż przy piersi innćj żywiciel
ki posiadającej pokarm zdrowy, dla niego odpo
wiedni, nie jest bezwarunkowo wolnćm od przypa- 
dów niestrawności. Raz bowiem wydarzyć się mo
że, że dziecię otrzymuje pokarm w niestósownćj 
ilości, inną razą tenże z jakichbądź przyczyn nie
prawidłowym uledz może zmianom.
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Co do p i e r w s z e g o .  Pokarm może być do
brym i pod każdym względem narządowi trawie
nia odpowiednim, dziecię jednak ssie pierś w ciągu 
dnia albo zbyt często albo zbyt rzadko; za wiele 
albo za mało 7).

Podobne uchybienia przepisom dyetetyki wyda
rzają się bardzo często i pochodzą bądźto z nie
świadomości matek, bądź z ich zbytnićj troskliwo
ści; bądź nareszcie z konieczności, jak  n. p. u nie
wiast ubogich, które będąc zmuszonemi do pracy 
dzićcię przez dzień cały opuszczają, podając mu 
tylko do nasycenia przepełnione pokarmem piersi 
dwa lub trzy razy dziennie. Uchybienia podobne 
co do czasu karmienia pociągają zwykle za sobą 
przypady niestrawności i to nie tylko z przyczyny, 
że dzićcię nie jednakową ilość pokarmu na raz je 
den spożywa, lub że żołądek tegoż przez czas 
dłuższy zupełnie jest próżnym; lecz również i dla 
tego że mlćko zmienia się co do gęstości a tem 
samem i co do stosunku swych części składowych 
w miarę tego przez jak  długi czas pozostaje w piersi8).

7) „Lactis superflua et tantum non coaeta infusione ma- 
tres pueros suo/t nimis alendo, saepe necant, et dum 
lactantj mactant. Sicuti enim omnis nlmia repletio, ut 
panis adu ltis , sic lactis recens natis pessima estu 
(E ttmullkr).

*) Mleko zostające przez czas dłuższy w piersiach staje 
się wodnistem. („ Le lait est d'autant plus sereux qu’on 
met plus dlinteroalle eutre deux traites consecutives“ 
B ouchut, Ilygihie. pag . 162). W tym względzie zga
dzają się wszyscy autorowie którzy podejmowali szcze
gółowe badania tak mleka niewieściego jak i wielu
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Co do d r u g i e g o  (t. j. co do zmian jakim  po
karm ulegać może). Dzićcię dostaje pierś macie
rzyńską w należytćj mierze codziennie w p e w n y m  
o z n a c z o n y m  czasie. Trawienie i wszystkie czyn
ności żywotne przez czas pewien odbywają się jak 
najlepićj, lecz naraz jeden dzićcię podlega przy
padom niestrawności. Naówczas wykluczając wpły
wy zewnętrzne i inne przyczyny uspasabiające, 
które podobne zmiany w ustroju niemowlęcia wy
wołać są zdolne; takowych szukać należy w zmia
nach pokarmu co do stosunku jego części składo
wych, a co się wydarza:

A) P r z y  b ł ę d a c h  d y e t e t y c z n y c h  i nie- 
s t ó s o w n ć m  ż y w i e n i u  s i ę  ma t k i .

B) P o d c z a s  c h o r ó b  t ć j ż e .
C) W ś r ó d  z a ż y w a n i a  ś r o d k ó w  l e k a r 

sk i ch .
D) P o d c z a s  p o d w y ż s z  on ćj  c z y n n o ś c i  

p r z y r z ą d ó w  p ł c i o w y c h .
E) W ś r ó d  n a j r o z m a i t s z y c h  b l i ż ć j  o z n a 

c z y ć  s i ę  n i e  d a j ą c y c h 1 o k o l i c z n o ś c i ,  a k t ó 
r e  w p ł y w  w y w i e r a j ą  n a  s t a n  m o r a l n y  
k a r m i ą c  ćj  n i e w i a s t y .

zwierząt domowych. Tylko D eyeux i P armentier ro
biąc doświadczenia z mlćkiem krów, do odwrotnych 
doszli wyników i opierając się na tych twierdzą: że 
mlóko im dłuższy czas u krów w wymionach po
zostaje, tóm w mniejszej wydziela się ilości, i zawiera 
w sobie stosunkowo, większą ilość masła. („Le lait 
d’une vache est moins abondant et plus richeen beuwe 
ąuand on ne le tire qu’une fois en vingt- ąueUre heu- 
resu. I. c.)
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A. Zmiany pokarm u  w yw ołane  przez błędy dyeteły* 
czne i n iestosow ne żywienie się matki.

Mlćko zwierząt domowych zmienia się co do 
stosunku swych części składowych wedle pokar
mów jakie spożywają. P el ig o t  9), B o u ssin g a u t  i 
L e b e l  io) podają wykazy tabelaryczne, przy jakich 
pokarmach w mlćku zwiększa lub zmniejsza się 
ilość masła i kazeiny ").

S im on , D o y er e , V er n o is  i Be c q u e r e l , podej
mowali podobnież badania z mlćkiem niewieścićm 
i wszyscy zgadzają się na to, że takowe zmienia 
się co do stosunku swych części składowych w mia
rę ilości i jakości spożytych pokarmów. Niewiasty 
ubogie, których pokarm stanowią po większój czę
ści płody państwa roślinnego zawierające w sobie 
mało części pożywnych, mają zazwyczaj pokarm 
okwity lecz rzadki, to jest ubogi w masło i kaze
inę. Odwrotnie ząś u niewiast żywiących się potra
wami mięsnemi wytwarza się pokarm gęsty i tłu 
sty. W obudwu razach tenże nie jest dobrym; 
w pierwszym bowiem razie niemowlę dla dostate
cznego nasycenia sie spożyć musi znaczną ilość

9) Memoire sur la composition chimiąue de lait d’dnesse 
(Annales de chimie 2e Serie T. L X I I p .  432).

10) De Vinfluence de la nourriture des vaches sur la ąuan- 
tite et la constitution chimiąue du lait.

") Według spostrzeżeń P e l ig o ta  (l. c .) mlóko krów jest 
najbogatszem w masło i kazeinę, jeżeli się paszą bu
rakami , a o wiele uboższem jeśli się mu dąje marchew 
za strawę.
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pokarmu, w drugim zaś razie mleko gęste i tłuste 
trudnćm jest do strawienia. Najlepszy pokarm dla 
dziecięcia wyrabia się w piersiach niewiast zdro
wych, żywiących się częścią potrawami mięsnemi 
a częścią roślinnemi, biorących swój posiłek w na
leżytej mierze w pewnym oznaczonym czasie, uni
kając przytem wszelkich pokarmów i napojów pod- 
budzających lub trudnych do strawienia.

B. Zmiany pokarm u podczas cliorob matki.
Niezaprzeczoną jest' rzeczą, że wydzielanie się 

pokarmu znacznym ulega zmianom podczas prze
biegu chorób. D o nnę  ( w roku 1837) najpierw- 
szy robił szczegółowe poszukiwania drobnowidzowe 
z mlćkiem kobićt nawiedzonych przez choroby. 
W późniejszym czasie (w roku 1857) V e r n o is  i 
B ec q u er el  w Paryżu więcćj szczegółowe w tym 
kierunku poczynili spostrzeżenia rozbierając pokarm 
niewiast karmiących w czasie przebiegu chorób 
przewlekłych i ostrych vl). Z poszukiwań swych do 
następnych przyszli wyników: że w czasie prze
biegu chorób ostrych ilość pokarmu zmniejsza się 
widocznie; tenże staje się gęstym i okwityra w swe 
części składowe zsiadłe, z których m asło, sórnik 
i sole nieorganiczne są pomnożonemi a nieco zmniej
szoną jest ilość cukru. Jeżeli przypady gorączko
we są bardzo silnemi, wydzielanie się pokarmu 
ustaje w zupełności.

n) W. i B. I. c. poszukiwania swe robili na pokarmie 46 
niewiast, z których 19 nawiedzonych było chorobami 
ostremi, a 27 chorobami przewlekłeini.
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W czasie przebiegu chorób długotrwałych po
karm najrozmaitszym uledz może zmianom. Najczę
ściej ilość jego bardzo jest szczupłą, a z części skła
dowych, kazeina znajduje się w stosunku zmniej
szonym, ilość masła, cukru i soli nieorganicznych 
jest zwiększoną.

Wyniki te badań chemicznych służą tylko do 
wyjaśnienia i poparcia prawdziwości od najdawniej
szych czasów znanych już pojawów, to jest: że 
podczas choroby matki, dzićcię pokarmu tejże do
brze nie znosi i ulega często przy padom niestra
wności lub innym cierpieniom.

C. W pływ Icków na zmianę pokarm u 11 )•

Podobnie jak  potrawy mogą i leki zażyte dostaw
szy się do pokarmu zmienić jego własności. Od naj
dawniejszych czasów zrobiono to spostrzeżenie, że 
pewne rośliny dawane zwierzętom jako pokarm, 
niektórych z swych własności mleku udzielają, zmie
niając bądżto jego barwę, bądź smak, nadając mu 
zapachu sobie właściwego i t. p.

{ tak n. p. marzanna barwierska (Rubin tincto- 
mm) sprawia, że ndćko nabiera barwy czerwona
wej, piołun (Hb. nbsinthii) daje mu smak gorzki,

" )  Schacenstein mul Spa k th: Uiber den Uibergany me- 
dicamentoser Stoffe ans dem, Kreislaufe der Sduyen- 
den in ihre Mdcli etc. (Jahrbuch filr  Kinder - Heil- 
kunde II. Band. Wien 1859).

G. L ewald. Uibergany der Arzneimittef in die 
Milch. (S chmidts Jahrbttcher 1858. 4).
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kminek (Semen carm), anyżek (Semen anisi) zapa
chu sobie właściwego i t. d.

W nowszych czasach odkryto w pokarmie nie
wiast sole nienależące do jego części składowych, 
jak  n. p, Siarkan chiny, Sole żelazowe, połączenia 
jodu, rtęci i t.. p., lecz które przez niewiasty jako 
leki zażyte dostały się.do niego. Na zasadzie tych 
własności w dawniejszych czasach zadawano leki 
nie dziecięciu lecz jego żywicielce, sądząc iż w ten 
sposób przerobione leki łagodniej działają na w ą
tły ustrój dzićcięcia. Dzisiaj sposób ten leczenia 
po większćj części poszedł w zapomnienie, a zna
jomość zmian jakie sprawiają leki w pokarmie, 
służy jedynie za wskazówkę, aby karmiącćj nie
wieście w czasie jćj niemocy niezadawać takich 
środków, któreby wpłynąć mogły na znaczną zmia- 
nę pokarmu co do jego własności fizycznych lub 
chemicznych, a następnie wywołać u dzićcięcia 
jakiekołwiekbądź przypadłości.

D. W p ły w  czynności płc iowych na zmiany 
pokarm u.

Na tćm miejscu wspomnieć muszę o czyszcze
niach miesięcznych, spółkowaniu i ciąży u nie
wiast karmiących.

«) Od najdawniejszych czasów ogólnćm by
ło mniemanie, że pokarm niewiasty podczas czy
szczeń miesięcznych niezdrowym jest dla dziecięcia. 
W dzisiejszych czasach wielu lekarzy innego jest 
zdania, twierdząc iż gdy takowe pojawiają się u 
kobićt silnych i zdrowych, bardzo mało wpływają
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na zmianę pokarmu, a tćm mnićj na stan zdrowia 
dziecięcia.

Z pomiędzy 89 niewiast, które V e r n o is i B ec- 

q u e r e l  obserwowali w  czasie karmienia, u 10 

wstawiły się przedwczesne czyszczenia miesięczne, 
a z pomiędzy tych tylko od trzech dostali po
karm do rozbioru chemicznego. Opierając się na 
tak małćj tylko liczbie doświadczeń, autorowie ci 
twierdzą, że podczas czyszczeń miesięcznych ilość 
pokarmu zmniejsza się widocznie; tenże zawiera 
w sobie dużo masła i sernika, w malej zaś ilości 
cukier i sole nieorganiczne. W ogólności więc 
twierdzić można, że w podobnych razach pokarm 
jest gęstszym, tłuściejszym i dla dziecięcia mnićj 
strawnym : zmiany przecież jego są tak mało zna- 
czącemi, że przypady niestrawności wywołać mogą 
tylko u dzieci bardzo młodych lub u takich, gdzie 
pojedyńcze części przewodu trawienia nie w naj- 
lepszćj znajdują się doli. W podobnych przeto 
razach chcąc uniknąć następstw szkodliwych pod
czas czyszczeń miesięcznych matki, dziecięciu da
wać należy małą tylko ilość pokarmu, a obok tego 
nieco wody osłodzonćj cukrem.

Ze spostrzeżeń tychże autorów w ynika, że u 
wielu kobićt silnie zbudowanych i krwistych, czy
szczenia miesięczne pojawiają się już w czwartym 
lub piątym miesiącu po porodzie, u największćj 
zaś liczby niewiast w dziewiątym lub dziesiątym 
miesiącu.
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Gdy zaś w ogólności największa liczba dzieci 
przy piersi pozostaje do dwunastego a nawet i do 
czternastego miesiąca życia; z tąd wynika, że 
z tych prawie wszystkie w ostatnich miesiącach 
dostają pierś macierzyńską podczas czyszczeń mie
sięcznych, a przecież 11 nich nie tak często z tego 
względu pojawiają się przypady niestrawności.

£) Co do spółkowania upowszechnionym jest 
mniemanie, że kobiety poddające się temuż w cza
sie karmienia, wielką dziecięciu wyrządzają krzy
wdę. Na ówczas bowiem czy to przez wpływ 
nerwowy, czyli tóż skutkiem większego napływu 
krwi ku miednicy i częściom płciowym, pokarm 
znacznym ulegać musi zmianom i dla dziecięcia 
stać się może szkodliwym. Zaiste niezaprzeczoną 
jest rzeczą, że piersi zostają w ścisłym związku 
tizyologiczuym z narządem płciowym, i że nastę
pnie spółkowanie wpływ wywierać musi na wy
dzielanie się pokarmu; lecz jakim  tenże zmianom 
ulega i czy rzeczywiście staje się szkodliwym dla 
dziecięcia wśród podobnych okoliczności, na to 
stanowczo nie da się odpowiedzieć l4).

1') „Verheiratheten Am men ist der BeiscJdaf nicht un- 
bedingt za untersagen, denn die Erfahrung kat ge- 
seigt, dass (iltere Aerzte in dieser Hinsicht zu strenge 
gewesen sind, und dąsu stillenden Mlittern der mdssige 
Genuss der Geschlechtsliebe, so wenig wie den Kindern 
geschadet hał.“ (A dolpii I Ienkk llandbuch der Kin- 
derkrankheiten, dritte Ausgabe 1821. pag. 93).
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y) Jeżeli niewiasta karmiąca dziecię zajdzie 
w ciążę, naówczas pokarm znacznym ulega 
zmianom.

Tenże początkowo w mniejszćj wydziela się ilo
ści, staje się gęstszy, okwitszy w masło, dla dziecię
cia mnićj zdrowy. W późniejszych miesiącach 
ciąży wydzielanie jego w zupełności ustaje. Wy
darza się przecież często, że niewiasty brzemienne, 
zdrowe i silnie zbudowane, karmią swe dzieci do 
drugićj połowy ciąży, bez szkodliwego wpływu 
na zdrowie oseska; co więcój znanemi są wypadki, 
że niewiasty brzemienne karmiące, dopiero w cza
sie bólów• porodowych dzieci sw e  o d  p i e r s i  
o d ł ą c z a ł y  15). .Jeżeli w podobnych razach dzieci 
nie podpadają chorobom, to przecież zaprzeczyć nie 
można, ażeby podobne okoliczności nie wywierały 
szkodliwego wpływu na zdrowie matki.

IS) Vid. B ouchut. Hygiene str. 168. „II y a cependant 
des exemples, mais ils sont hien rares, de fenimes 
enceintes qui ont ,continui d! allaiter leur enfant 
jusqu’ au terme d’ une seconde grossesse, et je  dirai 
nieme jusqu’a leur accouchement, comme je  V ai vu 
a l’ H o t e l - D i e u , et cela sans que le nourisson 
ait paru souffrir de cette deplorable pratique.“

J o u r n a l  f U r  K i n d e r k r a n k h e . i t  en 1855. 
Heft 5 und 6. Str. 405. „V an Swieten hat Frauen 
gesehen die bis zu Ende ihrer Schwangerschaft gute 
und reichliche Milch in den BrUsten hatten, und doch 
gesunde und krtlftige Kinder gebaren. Einen solchen 
Fali theilte H orteloup (1852) mit: Eine Frau wurde 
entbunden und horte nicht eher auf, ihrem letzten 
Kinde die Brust zu geben, ais bis die Niederkunft 
erfolgt ivar.u

3
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K. W p ły w  uczuć m ora lnych  na zm iany  pokarm u.

Niemasz w ogóluości pomiędzy niewiastami 
więcćj upowszechnionego mniemania, ja k  to : że 
wzruszenia umysłowe, jakiemi są: gniew, przestrach, 
wielka radość, zmartwienia i t. d. pokarmowi na
dają własności, które nadzwyczaj szkodliwie od
działywają na ustrój dziecięcia. W wielu nawet 
nowszych dziełach natrafiamy na opisy, iż dziecię 
przyłożone do piersi macierzyuskićj podczas jej 
wzruszenia podpada gwałtownym przypadom nie
strawności, częstokroć dostaje drgawek a niekiedy 
nawet nagłćj uledz może śmierci. B e c q u e r e l  i 
V er n o is  podejmowali szczegółowy rozbiór chemi
czny pokarmu czerpanego z piersi niewiasty mio- 
tanćj najgwałtowniejszćm wstrząśnieniem umysło- 
wem po stracie jedynego jej dziecięcia IG), i zna
leźli, iż tenże w znacznćj bardzo wydzielał się 
ilości, był wodnistym, ubogim we wszystkie części 
składowe zsiadłe a szczególnićj w masło. Ze spo
strzeżenia tego wnosić możemy, że zdrażnienie 
układu nerwowego znaczny wpływ wywiera na 
wydzielanie się pokarmu, czynność bowiem gru
czołów mlecznych (podobnie jak  gruezołków łzo- 
wych) wzmaga się pod wpływem podobnych

,(i) W 1,000 częściach znajdowało się:
W o d y ........................................................  908-99
C u k r u ...................................................................34-92
K a z e i n y ...................................................................50*00
Masła ........................................................  5*14
Soli n ieorganicznych.....................................  1 '01
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okoliczności, a niekiedy do wysokiego dochodzi 
stopnia.

Prosta zmiana stosunku części składowych po
karmu i znaczne rozcieńczenie tegoż wpłynąć mo
że szkodliwie na czynności przewodu trawienia 
niemowlęcia, trudno jest przecież przypuścić, ażeby 
takowa wywoływać mogła tak szkodliwe następstwa,
0 jakich wyżćj wspomniałem. W podobnych razach 
przyczyn chorobowych szukać należy w zmianach 
organicznych ustroju, w wpływach zewnętrznych,
1 t. d., i t. d. a nie w chwilowćm uniesieniu matki.

Z powyższego szczegółowego opisu widzimy, 
iż wśród wielu okoliczności pokarm uledz może 
znacznym zmianom, które szczególnićj wywierają 
wpływ szkodliwy na ustrój nowonarodzonego dzie
cięcia. W późniejszym wieku (począwszy już od 
3go miesiąca życia) chwilowe zmiany pokarmu nie 
wywierają tak znacznego wpływu na silniejszy już 
jego ustrój. Wtenczas znaczniejsze tylko błędy 
dyetetyczne zdołają wywołać przypady niestrawno
ści. W dalszych miesiącach życia niestrawność po
jaw ia się bardzo często u dzieci w czasie odłącza
nia, które w wielu razach jest albo zawcześne, lub 
nienależycie i nieumiejętnie przeprowadzanćm. We
dług zdania wielu autorów do 6go miesiąca życia 
nie należy dziecięciu podawać innego pokarmu, 
jedno pierś macierzyńską. W owym dopićro czasie 
stopniowo przyzwyczajać je  należy do pokar
mów roślinnych i zwierzęcych, które początko
wo tylko w stanie płynnym podawanemi być winny.

3.
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T rou sseau  twierdzi, że jeżeli matka jest zdrową 
i silnie zbudowaną a wszystkie okoliczności sprzy- 
jającem i, nie .należy dziecięcia w zupełności od 
piersi odstawiać pierwćj, aż mu się wyklują zęby 
psie (dentes canini s. angidares), co następuje około 
18go miesiąca życia ,7).

2. Pokarmy sztuczne.
Pod p.okarmami sztucznemi czyli nienaturalnemi 

rozumiem wszystkie te, które spożywa dziecię w za
stępstwie mlćka macierzyńskiego. Nie' tu jest miej
sce abym szczegółowo wyliczał wszystkie pokar
my sztuczne, rozbierał ich własności, wyszczegól
niał zbawienne lub szkodliwe wpływy na ustrój 
dziecięcia. Powiem tylko w ogólności, że nie masz 
ani w państwie zwićrzęcem ani roślinnćm żadnego 
pokarmu, któryby niemowlęciu pierś macierzyńską 
w zupełności zastąpić zdołał. Tysiączne przykłady, 
stwierdzają to zdanie; gdyż z niemowląt żywio
nych pokarmami sztucznemi część większa ulega 
cierpieniom przewodu trawienia, rozwija się powoli 
i niedostatecznie. Objawy te stają się tćm wybi- 
tniejszemi, im w młodszym wieku dzićcię odsta- 
wionćm jest do piersi macierzyńskićj. Noworodki 
dostając pokarmów nienaturalnych, natychmiast po 
urodzeniu prawie bez wyjątku podlegają przypa-

t7) Clinigue medicale de V Hotel-Dieu de Paris par  
A. T kousseau T. II. 1862 pag. 455. -  „De V alai- 
tement, de la prem ilre dentition des enfants et du 
sevrage.“
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dom niestrawności i wielka część z pomiędzy nich 
ginie skutkiem ogólnego wyniszczenia. Prędzćj do
chowują się dzieci takie, które przynajmnićj 2 lub 
3 miesiące przy piersi zostawały.

Z pokarmów sztucznych niemowlę najłatwićj 
trawi takie, które co do swych części składowych 
najwięcćj zbliżają się do mlćka niewieściego. W ko
nieczności przeto najlepszym surrogatem, jest mlć- 
ko zwierząt domowych (a w szczególności mlćko 
ośle lub krowie) ,s), które stósownie przyrządzone 
częściowo pokarm naturalny zastąpić może.

(W doborze mlćka przeznaczonego za pokarm 
dla niemowlęcia oględnym być należy, starając się 
o ile możności, aby takowe pochodziło od krów 
żywionych świćżą strawą lub dobrćm sianem. Z naj
nowszych spostrzeżeń poczynionych przez Kle- 
czyńskiego 19) okazało się, że mlćko pochodzące 
od krów żywionych wywarami jest dla dzieci bar
dzo szkodliwym, gdyż zawićra w sobie wielką ilość 
soli nieorganicznych i białka).

Mlćko powinno być zawsze świeże i posiadać 
barwę sobie wdaściwą ’20).

'*) W. Cumming: Ueber natilrliche u. kllnstliche Lacłation 
(S chmidt Jahrbuch 1859 2).

l9) K letzinsky : Eine interessante Abhandlung Uber die 
Milch (osterr. Zeitschrift f .p ra c t. Heilk. 1858.—1—8).

30) K letzinsky (l. c.) twierdzi że w mlóku stojącem przez 
czas dłuższy rodzą się wymoczki. Z tych jeden nazwa
ny przez autora Vibrio cyanogenus nadaje mleku bar
wy niebieskiej; a drugi, Vibrio xanthogenus barwy 
żółtej.
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Mleko krowie czyste i świćże dla noworodka 
przyrządzać należy w sposób następujący:

a) Do pewnej części tegoż, dodać należy równą 
cząstkę wody i nieco cukru . rnlćcznego; przezto 
mlćko staje się co do stosunku części składowych 
podobniejszćm do pokarmu niewieściego.

(i) Tak rozcieńczone i osłodzone mlćko ogrzać 
należy do wysokości ciepłoty ciała (28°—30° R.) 
wstawiając go do naczynia napełnionego wodą po
siadającą ten stopień ciepłoty. Ogrzewanie mlćka 
wprost przy ogniu lub nad lampką wyskokową nie 
odpowiada tak dobrze celowi.

Y) Pokarm sztuczny podawać należy w stoso
wnie przyrządzonćm naczyniu, któreby dzićcię za- 
pomocą ssania powolnie i jednostajnie wypróżniało; 
przykrem bowiem i trudnćm jest dla noworodka 
pić z łyżeczki lub garnuszka.

8) Z postępem wieku dzićcięcia coraz mniejszą 
ilość wody do rnlćka dodawać należy 21); doświad
czenie bowiem uczy że niemowlęta żywione sztu
cznie już w 4 a najdalćj w 5 miesiącu życia tra
wią dobrze szczćre mlćko krowie bez żadnych 
domieszek.

Podobne przyrządzanie mlćka znanćm jest ogól
nie, z tą  jedynie różnicą, że niewiasty zamiast 
szczćrćj wody, po większćj części do mlćka kro

2I) W. C umming (l. c.) podaje tabellę, w jakim stosunku 
mlćko krowie łączyć należy stopniowo z wodą i cu
krem , ażeby mieszanina była odpowiednią wiekowi 
dzićcięcia.
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wiego dolewają odwaru anyżu, kminku, lub innych 
środków zawierających w sobie olejki lotne, twier
dząc iż w ten sposób pokarm sztuczny staje się 
strawniejszym i chroni dziócię od wielu szkodli
wych przypadłości. Zaiste niezaprzeczoną jest rze
czą, że środki zawierające w sobie olejki lotne po
siadają własność pobudzania ruchów robaczkowych 
kiszek, wypróżniając je  z gromadzących się gazów 
i płynów. Własności przecież tój nadużywać nie 
należy, dając dzićcięciu w pokarmie ustawicznie 
środki, których ustrój jego wcale nie wymaga. 
Żywiąc dziecię pokarmami sztucznemi, należy wier
nie naśladować naturę, a nie starać się ją  popra
wiać dając dzićcięciu środki przeciwko przypadło
ściom, które dopićro nastąpić mogą. Rozumniej 
przeto jest do mlćka dodawać szczćrą wodę, a do
piero naówczas uciekać się do odwarów zawiera
jących w sobie olejki lotne, jeżeli dziecię dostaje 
przypadów niestrawności, morzyska, kolek i t. p.).

Mnićj stósownerni dla ustroju niemowlęcia są 
pokarmy zwićrzęce i roślinne, które tylko w ko
nieczności noworodkowi podawać należy; z tych 
zaś na pierwszeństwo zasługują pokarmy zwićrzę
ce stósownie przyrządzone.

(Na podstawie rozbiorów chemicznych zrobio
nych przez Moleschotta z mięsem zwierząt ssą 
cych, L iebig  podaje przepis do przyrządzania po
lew ki m ięsnej bardzo pożywnćj i lekko strawnej, 
która w razie potrzeby służyć m oże za pokarm 
dla dzićcięcia odstawionego od piersi.
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Do jednego funta mięsa wołowego chudego i 
posiekanego w drobne kawałki, dodaje się równą 
część wody i nieco soli kuchennćj. Rozczyn niniej
szy wystawić należy na półgodzinne działanie o- 
gnia mięszając ustawicznie, a następnie przecedzić 
go przez kawał dość gęstego płótna. Na cedzidle 
pozostanie włóknik, ścięte białko i znaczna ilość 
tłuszczu, w płynie zaś (yulgo w rosole czyli połów
ce) są rozpuszczonemi najpożywniejsze cząstki mię
sa, jakoto: Kreatyna, Kreatynina, kwas mlćkowy 
i Inozynowy, a obok nich mała ilość soli nieorga
nicznych w wodzie rozpuszczalnych (chlorek sodu, 
chlorek potasu i fosforany trój zasadowe).

II. Wpływy zewnętrzne jako przyczyny niestrawności.

Dzieci uboższych rodziców o wiele częścićj pod
legają przypadom niestrawności, niż niemowlęta 
zostające wśród ogólnie korzystnych warunków. 
Pojawianie się bowiem tychże przypadłości nie za
wisło jedynie od pokarmów (które mogą być naj- 
lepszerai), lecz także od stosunków zewnętrznych, 
od pielęgnowania i postępowania z dzićcięciem. 
Odzież, powietrze, któróm ono oddycha, miejsce 
na któróm pozostaje i t. p. okoliczności, znaczny 
wpływ wywierają na stan zdrowia jego. U niemo
wląt wszystkie czynności żywotne odbywają się 
prędzój niż u dorosłych, a następnie szybszą jest 
wymiana wszystkich pierwiastków. Dzićcię spoży
wa stosunkowo w dwójnasób kwasorodu niż czło
wiek dorosły; jeśli więc chcemy iego potrzebom w tym
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względzie zadosyć uczynić, powinno zostawać ono 
na miejscu okwitującćm w czyste i zdrowe powie
trze. Dzićcię zostające w mieszkaniu ciasnćm wśród 
wielu osób, gdzie powietrze jest zanieczyszczonćm 
i w kwasoród ubogićm, traci początkowo chęć do 
jad ła  i blednieje, następnie ulega często powtarza
jącym się przypadom niestrawności, które powol
nie nadwątlając ustrój jego , przyczyniają się do 
rozwoju najrozmaitszych chorób długotrwałych.

Chcąc się przekonać jak  wielki wpływ wywiera 
powietrze na zdrowie dziecięcia (a w szczególności na 
jego trawienie), dostateczną jest rzeczą zwrócić uwa
gę na domy podrzutków i inne tym podobne za
kłady publiczne. Wszak w tych nie zbywa niemo
wlętom na zdrowym pokarmie i odpowiednićj pie
czy (gdyż prawie każde z nich przez własną kar
mione jest matkę), a przecież pomiędzy niemi przy- 
pady niestrawności pojawiają się bardzo często. 
Przyczyna tychże polega jedynie na zepsutćm po
wietrzu, które przy nagromadzeniu w jednćm zam- 
kniętem miejscu wielkićj liczby dzieci, nie może 
być dostatecznie odświćżanćm.

Równie jak  powietrze tak i światło jest dla u- 
stroju niemowlęcego niezbędnym żywiołem. Mie
szkania ciemne i niskie są zazwyczaj wilgotnemi 
i zgubny wpływ wywićrają na wątły ustrój nie
mowlęcia 22).

łJ) Kinder-Diatetik v. Alois B ednar (pag. 4) „Die Ein- 
wirkimg der Sonnenstrahlen ist den Kindern nicht we- 
niger ais den Pflanzen nothig; diejenigen Kinder,
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Ostatecznie wspomnieć muszę, że nagłe zmia
ny ciepłoty, powietrze wilgotne i zimne, na ustrój 
niemowlęcy daleko więcćj oddziaływa niż na ustrój 
dorosłego człowieka. W kraju naszym najbardzićj 
panują rozwolnienia pomiędzy niemowlętami z po
czątkiem wiosny i wśród jesieni, gdyż w owych po
rach roku czas jest wilgotnym i zmiennym.

(D la  u z u p e ł n i e n i a  w y p a d a  mi  na  t ćm 
m i e j s c u  w s p o m n i e ć  o p r z y c z y n a c h  u s p o 
s a b i a j  ą c y  cli).

Ilekroć dzieci zostając wśród najkorzystniej
szych warunków, dostające w należytćj mierze 
odpowiedni sobie pokarm, otoczone wszelkićm sta
raniem i pieczą, nie wystawiane na żadne szkodli
we wpływy; podlegają przecież częstym przypadom 
niestrawności. Wówczas to wykluczywszy wszyst
kie wyżćj wymienione przyczyny, takowych szu
kać należy w samym ustroju i nieprawidłowych zmia
nach tegoż; czyli inaczćj mówiąc, że tą razą przy- 
pady niestrawności są tylko pojawem jakiegoś o- 
gólnego cierpienia dzićcięcia.

Z chorób przeciągłych do niestrawności uspo
sabiających, na czele stoi choroba angielska (Rha- 
chitis). W czasie istnienia tćjże, niemowlęta przy 
najmniejszych i mało zuacznyeh błędach dyetety-

welche sie nicht geniessen, bekommen ein bleiches Aus- 
sehen, schlaffe, magere Muskeln, haben nicht die K r aft 
und Lebhaftigkeit ihres Al ter s.

Ou le soleil n’entre pas, le medecin entre sou- 
vent, etc. B ouchut - (Hygiencf
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cznych podlegają przypadom niestrawności. Nieco 
wyżćj pisząc o przebiegu namieniłetn: iż u-dzieci 
niestósownie żywionych a tćm samćm ulegających 
kilkakrotnie przypadom niestrawności, rozwija się 
choroba angielska; tu zaś utrzymuję, że choroba 
angielska usposabia do niestrawności. Rzecz tak się 
ma w istocie; tysiączne bowiem przykłady stwier
dzają, że u dzieci zdrowych i silnych, przy braku 
stósownego pokarmu a następnie ciągle powtarza
jących się przypadaeh niestrawności, rozwija się 
powoli choroba angielska; odwrotnie znów dzie
ci spłodzone z rodziców słabowitych, które zaród 
niniejszćj choroby na świat ze sobą przyniosły, są 
nadzwyczaj skłonnemi do cierpień przewodu tra
wienia. Spostrzeżenia pod względem tym poczy
nione na dzieciach nauczyły nas dalć j: że dzieci 
od choroby angielskićj nawiedzone, jeżeli obok tego 
odstawionemi są od piersi macierzyńskićj i sztucznie 
żywionemi, z bardzo małym wyjątkiem wymierają.

Teżsame przecież dzieci zostając wśród korzy
stnych warunków początkowo wprawdzie ulegają 
przypadom niestrawności, wzrastają powolnie a ce
ra ich jest bladą; po pewnym przecież czasie na
bierają ciała i rozwijają się dość silnie.

Znajomość tych stosunków jest rzeczą konie
cznie potrzebną celem systematycznego i racyonal- 
nego leczenia. Ileżkroć w czasie przypadów nie
strawności, lekarze twierdzą, iż przyczyny tych
że leżą w pokarmie, zabraniają matkom karmić 
własne swe dzieci, zmieniają mamki co chwilę;
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podczas gdy niemowlę w piersi pierwszćj swój 
żywicielki najlepszy dla siebie znajdywało pokarm, 
gdyż cierpienie jego nie wymagało zmiany tegoż, 
lecz leczenia choroby angielskićj. Takićm jest zda
nie moje.

Ostatecznie wspomnieć jeszcze muszę, o ile pier
wsze zębowanie wpłynąć może na wywołanie przy- 
padów niestrawności.

Zębowanie (podobnie jak  u niewiast czyszcze
nia miesięczne, ciąża, poród i lata klimakteryczne) 
jest pojawem fizyologicznym, powtarzającym się 
u każdego dzićcięcia w pewnym oznaczonym cza
sie i w pewnym oznaczonym porządku. Przypadło
ści towarzyszące rozwojowi i wykluwaniu się zę
bów, nie są tak groźnemi, jak  to dawnemi twier
dzono czasy, i jak  to po części jeszcze do dziś 
dnia utrzymują niektórzy autorowie.

Zaprzeczyć przecież niemożna, że podczas tegoż 
wielka liczba dzieci poprzednio zupełnie zdrowych 
traci apetyt i dostaje rozwolnienia, a wszystkie te 
przypadłości znikają z wykłuciem się zębów 23).

23) Vid. B ouchut: traite pratique des maladiesdes nouve- 
au-nes etc.pag. 440. „L’influence de l’evolution dentaire 
sur les maladies du tube digestif estparfaitement hien ita- 
blie; elle est demontree par de nombreuses óbseroations.
II y a des enfants qui iprourent consłamment de la di- 
arrhee a l’epoque de la sortie de chacune de leurs denłs. 
Le rapport entre ces deux phenomenes repose donc sur 
une base inebranlableu.

„IJirritation d’entrailles qui est le resultat du 
travail de la dentition est soupent fort legere; elle du-
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W podobnych przecież wypadkach badając przy
czyny niestrawności, również uwagę zwracać na
leży na pokarmy, które dzićcię spożywa; wiado
mą bowiem jest rzeczą, iż podczas wykluwania się 
ząbków, matki najczęściej dzieci od piersi odsta
w iają, która to czynność nieumiejętnie i niestóso- 
wnie przeprowadzona, naraża również niemowlęta 
na wyżćj wymienione przypadłości.

L e c z e n i e .
Z powyższego szczegółowego opisu widzimy, iż 

błędy dyetetyczne stanowią główne przyczyny nie
strawności, i że usunięcie tychże jest częstokroć 
dostatecznćm do zniesienia niemocy 24).

W podobnych wypadkach najsamprzód dowie
dzieć się należy, czyli dzićcię zostaje przy piersi, 
czyli tćż jest żywionćm sztucznie.

W pićrwszym razie bliższych zasiągnąć należy 
objaśnień co do stanu zdrowia i zachowywania się

re a peine quelqucs jours et cesse pour se reproduire 
plus tard en pareille occasion. Elle ne pardit pas etre 
lite & une altćration de Uintestin, car, elle n’est point 
en generał accompagnee par la fievre; sa terminaison 
est presgue toujours favorable“. etc.

24) „Cura pro diner sa dyspepsiae indole et stomachi con- 
ditione variat. Generatim minus pharm ads quam re- 
gimini diaetetico insistendum.u ( J oseph F rank, Partis 
tertiae, Volnmen primum, Sectio secunda, pag. 353).

„Erbrechen, Flatulenz und Kolik, werden nicht 
selten óhne alle Arzneimittel durch Verdnderung der 
Diaet gehoben.11 (Adolph I Iknke, I. Band 1821 pag. 244).
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karmiącej niewiasty, a następnie dokładnie zbadać 
jćj pokarm co do ilości i jakości.

Jeżeli z szczegółowego badania okaże s ię , że 
przyczyny sprawiające zmiany pokarmu nie dadzą 
się w zupełności usunąć, lub że zniesienie icb dłuż
szego potrzebuje czasu, naówczas starać się należy 
o inną żywicielkę, posiadającą pokarm dla dzić- 
cięcia strawniejszy i odpowiedniejszy. (Nie tu jest 
miejsce ażebym szczegółowo opisywał jakie zalety 
posiadać winna dobra mamka, stanowi to bowiem 
osobny obszerny rozdział dyetetyki dzićcięcćj).

Jeżeli dziecię żywione sztucznie nawiedzonem 
jest od przypadów niestrawności, lekarz dokładnie 
wywiedzieć się powinien: jakich pokarmów ono 
używa, a stosując się do zasad ogólnych wyżćj 
podanych (w rozdziale „o przyczynach^), wybierać 
takie, które najwięcej zbliżają się do pokarmu na
turalnego.

Nie zawsze przecież są wystarczającemi środ
ki dyetetyczne do zniesienia przypadów niestra
wności, częstokroć uciekać się musimy do środ
ków leczniczych, a te są symptomatycznemi.

W opisie moim podałem, iż niestrawność obja
wia się przez wymioty (uomitus), morzysko (colica 
fiatulenta), lub rozwolnienie (diarrhoea) ; któremu 
więc z niniejszych pojawów niemowlę przeważnie 
podlega, usuwać go należy zapomocą stósownych 
środków.

Zastanówmy się z osobna nad leczeniem ka
żdej z wymienionych przypadłości.
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A. Leczenie wymiotów wywołanych "przez 
niestrawność.

Jak często wymioty pojawiają się u niemowląt 
przy piersi zostających, o tćm szczegółowo mówi
łem, rozbierając ważność i znaczenie tegoż pojawu.

Celem stósownego leczenia przekonać się należy, 
czyli zwymiotowany pokarm oddziaływa alkalicznie 
czyli tćż kwaśno. W pierwszym razie wymioty na
stępują najwięcćj .podówczas, gdy dziecię na raz 
jeden za wiele spożyło pokarmu. Regularne poda
wanie piersi wmniejszćj ilości jak  poprzednio, dzie
cię uwolnić może od tćj przypadłości. Gdy to nie 
pomaga, podawać należy środki gorzkie (amara) 25), 
po których zazwyczaj wzmaga się apetyt, a tra 
wienie prawidłową postępuje drogą. W wypadkach 
gdzie te środki nie pomagają, i dziecię spożyty po
karm zupełnie nieprzetrawiony oddaje, z dobrym 
skutkiem używanemi bywają kwasy mineralne 26).

Jeżeli wymioty następują w niejaki dopićro czas 
po jedzeniu, naówczas wyrzucony pokarm jest 
zmienionym i to tćm więcej, im dłuższy czas pozo

S5) W szpitalu dzieci w Wiedniu w podobnych razach uży
wanemi bywają środki gorzkie wonne, jak n. p.

Rp. Tinct. ‘Cascarillae gutt. niginti (10—20). 
Sacchari lactis dr. duas.

M. f. pulvis D. in pyxide.
S. Co 2 godziny zadaw ać (w m lćku) ty le , ile 

za jąć  m ożna n a  koniec noża. (Mayek).
**) Rp. E lix. acid. Hallcri gutt. ąuatuor (•4—8).

Aąuae commun. unc. duas.
Syrup. simpl. dr. duas.

M. S. Co 2 godziny po łyżeczce zadawać. (L oschner).
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stawał w żołądku. Tenże oddziaływa kwaśno, skła
da się z płynu surowiczego w pół przeźroczystego i 
z kawałków ściętego sóra. Wymioty tego rodzaju 
świadczą, iż pokarm niniejszy dla dziecięcia jest za 
ciężki j  podlega kiśnieniu pozostając w żołądku 
przez czas dłuższy. Przy wymiotach tego rodzaju 
z dobrym skutkiem uży wanemi bywają środki alka
liczne, z których najwięcćj upowszechnionym jest 
dwuwręglan sodowy (natrum bicarbonicum) gr. 1 
pro Dos. co dwie godziny, lub magnezya palona co 
dwie godziny tyle, ile zająć można na koniec noża. 
Lekarze francuzcy zachwalają w podobnych razach 
wodę wapienną 27).

Jeżeli leczenie tego rodzaju systematycznie przez 
dni kilka prowadzone okazuje się bezskutecznćm, 
naówczas wpłynąć należy na poprawę pokarmu, 
lub gdy to jest rzeczą niepodobną, postarać się na
leży dla dziecięcia o inną żywicielkę.

B. Leczenie morzyska wywołanego przez nie
strawność.

W wypadkach tego rodzaju jest zadaniem leka
rza pomnożyć ruchy robaczkowe, i w ten sposób 
wypróżnić kiszki z nagromadzonych w nich gazów 
i płynów. Cel ten osiągniętym być może mechani
cznie, lub zadając wewnętrznie leki odpowiednie.

a) Ś r o d k i  m e c h a n i c z n e .  W wielu razach 
ugniatanie i nacieranie brzucha jest dostatecznym

l7) Rp. Aquae calcis unc. 2.
Sacch. lactis dr. 2.

M. S. Co 2 godziny po łyżeczce zadaw ać. (B ouchut).
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środkiem do pobudzenia ruchów robaczkowych i 
wypróżnienia kiszek. Postępowanie to jest ogólnie 
znane niewiastom pielęgnującym dzieci, które po 
większój części nie mając wielkiego zaufania do sa
mego ugniatania brzucha, tenże nacierają flanelą 
ogrzaną i nasyconą dymem bursztynu lub innym 
środkiem woniejącym. Zewnętrzne używanie środ
ków lotnych wcale nic, lub tylko bardzo mało przy
czynia się do pomnożenia ruchów robaczkowych ki
szek, i ten sam cel osiągniętym bywa, nacierając 
brzuch dziecięcia przez minut kilka ciepłą ręką lub 
suchą nieco ogrzaną flanelą.

Jeżeli odęcie jest znaczne, tak iż kiszki obję
tością swoją wypierają sąsiednie narzędzie, i obok 
znacznego prężenia ścian brzusznych są przyczyną 
ciężkiego oddechu i wielu innych dolegliwości, do
brą jest rzeczą dla prędszego usunięcia gazów przed 
ugniataniem brzucha, wprowadzić przez otwór stol
cowy rurkę elastyczną tak wysoko, aby ominęła 
wszystkie zdziergacze rzyci, a tćm samćm zniosła 
działalność tychże. Podobne postępowanie jest nad
zwyczaj skutecznćm uwalniając dzieci w krótkim 
czasie od dręczącego ich cierpienia.

b) Ś r o d k i  w e w n ę t r z n e .  Tu jedynie na uwagę 
zasługują wszystkie środki wonne (aetherea oleosa), 
gdyż te posiadają własność pobudzania ruchów ro-. 
baczkowych. Z pomiędzy nich w tym celu szcze
gólniej używanemi bywają: kwiat rumianku zwy
czajnego (flor. chamomillae), kwiat bzowy (flores

4
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sambnci), kwiat lipowy (flores tiliae), kwiat poma
rańczowy (flores aurantii) i inne.

Wszystkie te środki dawać można wewnętrznie 
jako napary, lub ich olejki lotne z cukrem jako 
proszki 28).

Napary domowe z ziół wonnych sprawiają rów
nież skutek zbawienny zadawane podczas morzy
ska w enemach (1—2 uuc. płynu wystarcza na ene
mę dla dziecięcia).

C. Leczenie rozwolnienia.
U dzieci karmionych mlćkiem macierzyńskićm 

rozwolnienie pochodzące z niestrawności przemija 
zwykle w kilku dniach bez pomocy środków leczni
czych. Uporczywszym jest przebieg tegoż u dzieci 
żywionych sztucznie, u których rozwolnienie chwi
lowo zaniedbane, w krótkim czasie wywołuje prze
ciągły nieżyt kiszek lub zapalenie tychże. W podo
bnych razach najskuteczniejszym lekiem jest zmia
na pokarmu sztucznego na pokarm naturalny.

Gdy to atoli po większćj części jest rzeczą nie
podobną, ograniczyć się należy do zastósowania od
powiednio przyrządzonych pokarmów sztucznych, 
a mianowicie:

Mlćka krowiego przeznaczonego za pokarm dla 
dziecięcia nie należy więcćj rozcieńczać wodą, lecz 
cienkim odwarem salepu, ryżu lub jęczmienia.

łS) Rp. Olei aether. chamomillae gutt. ąuatuor (4—8). 
Sacchari lactis drachmam.

M. f .  pulois. D . in pyxide.
S. Co godzina zadawać tyle, ile zająć można na ko

niec noża. (Mayer.)

www.dlibra.wum.edu.pl



51

Rilliet i Barthez w podobnych razach dają 
dzieciom za pokarm mlćko mięszane z rosołem 
(w stosunku na 2 części mlćka 1 część rosołu) a za 
napój odwar salepu, jęczmienia lub ryżu 29). Jestli 
rozwolnienie bardzo okwite, naówczas mlćko na 
pewien czas w zupełności odstawić należy, a miejsce 
jego zastąpić polewką mięsną w sposób zwyczajny 
przyrządzoną, lub według przepisu Libiga (zobacz 
wyżćj) dając mu obok tego za napój odwary 
osłaniające.

Ze środków leczniczych zasługują głównie na 
uwagę środki pochłaniające, a obok nich środki 
gorzkie (amara), gorzko ściągające i odurzające 
(narcotica), (ostatnie oględnie i w bardzo małych 
dawkach).

Środki te dawać można pojedynczo lub w po
łączeniach, a to według szczegółowych wskazań, 
a mianowicie:

Jeżeli stolce są wodniste i następują bardzo czę
sto po sobie, dawać należy środki pochłaniające 
z małą ilością środków odurzających.

2g) S i V enfant est nourri au biberon, et que la diarrhie ne 
diminuepas au bout de quelques jours, il fau t lui donner 
une nourrice, mais cela n’ est pas toujours possible; 
aloi'8 il fa u t parer a la difficulti au moyen d’ un me- 
lange de lait et de bouillon de veaux dans la propor- 
tion de deux tiers de lait pour un tiers de bouillon. 
Pour les enfants aines, nous preferons le melange avec 
du bouillon de poulet. (R illiet  et B arthez, T. I. pag. 
722. Ed. X.)
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Rp. Pulv. Doveri granurn.
Pulv. Ocul. cancr.
Sacchari lactis

utriusgue semi drachmam.
M. D. S. Co dwie godziny dawać tyle, ile za

jąć  można na koniec noża.
Jeżeli stolce okwite mieszczą w sobie uieprze- 

trawione kawałki pokarmów, dawać należy obok 
środków pochłaniających środki gorzko ściąga
jące , n. p.

Rp. Tinct. ratanhiae gutt. decem (gut. 10—20). 
(Tinct. opii simpl. gutłam).
Pulv. lapid. cancr.
Sacchari lactis

utriusgue semi drachmam.
M. D. in pyxide.
S.' Co dwie godziny dawać tyle, ile zająć mo

żna na koniec noża.
Jeżeli stolce są zielono zabarwione, naówcz'as 

bardzo dobry skutek sprawia korzeń rabarbarowy 
w małych dawkach.

Rp. Pidv. rad. rhei chin. grana dAio 
Sacchari lactis scrup. duos.

M. f .  Pidvis, Divid. in dos. aequ. sex.
1). S. Co dwie godziny zadawać w kleiku po 

jednym proszku.
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